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Ogólnopolski Komitet Wyborczy

IZ frontu walki o plan 

w Dąbrowskich WarszliDąbrowskich Warsztatach

Naprawczych

Frontu Narodowego

Dnia 30 sierpnia br. przed 
stawiciele naszego narodu 
wybrali Ogólnopolski Komi- 
tci Wyborczy Frontu Narod- 

. wego, w skład którego weszli 
przedstawiciele PZPR ZSL i 
SD przedstawiciele wszyst
kich organizacji społecznych 
przodownicy pracy miast v i 
wsi, przedstawiciele świata 
nauki, kultury, sztuki, świec
cy i duchowni działacze ka
toliccy.

Przewodniczącym Ogólno 
polskiego Komitetu Wybor
czego wybrano Prezydenta 
RP Bolesława BIERUTA.

Obok pierwszego. Obywate 
la naszego państwa w skład 
komitetu weszli 4acy ludzie 
jak górnik FRANCISZEK 
APRYAS, Budowniczy Pol
ski Ludowej, MICHAŁ KU
LIŃSKI — hutnik, WIKTOR 
MARKIEWKA — górnik, 
ALEKSANDER ZAWADZ
KI b. górnik naszej kopalni 
— dziś Wicepremier Rządu i 
Sekretarz KC PZPR JANI- 

,NA MAZUR — chłopka, WI-

KTORIA STASIAK chłopka, 
kg. Proboszcz STANISŁAW 
OWCZAREK, Marian CZER
WIŃSKI sekretarz GRZZ, 
WŁADYSŁAW MATWIN 
przewodniczący ZG ZMP, 
ALICJA MUSIAŁOWA prze
wodnicząca ZG LK i wielu 
wybitnych artystów, litera-

tów i przedstawicieli Odro
dzonego Wojska Polskiego.

Poraz pierwszy w dziejach 
naszego państwa w Komisji 
Wyborczej zasiadaja prawdzi 
wi gospodarze państwa — ro 
botnicy, chłopi i inteligencja 
pracująca. Dlatego my, górni
cy witamy z radością i po-

zdrawiamy gorąco, Ogólno
polski Komitet Wyborczy. 
Frontu Narodowego, bo wie
my że zasiadają w nim, wy
próbowani i oddani w spra
wie budownictwa Socjaliz
mu — najlepsi synowie naro 
du.

Każdy młodzieżowiec

na listę Frontu Narodowego

Władza Ludowa dała mło
dzieży prawdziwie 'demokra
tyczne prawa, które gwar.an 
tuje Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
Jest to prawo do pracy, nau
ki, kultury, odpoczynku oraz 
czynne prawo wyborcze od 
lat 18. Otworem stoją przed 
młodzieżą fabryki, szkoły i

gotowości naszej młodzieży 
do urzeczywistnienia żądań 
wytyczonych przez wycho
wawcę i serdecznego przyja
ciela młodzieży Tow. Bieruta 
który uczy. „Zwycięstwo So
cjalizmu, to epoka odrodze
nia w dziejach - całej ludzko
ści, poznać zrozumieć i po
święcić życie tej wielkiej

Cały naród 

buduje stolice

W roku bieżącym, tak jak w la
tach ubiegłych, cały nasz naród skła 
da w miesiącu wrześniu dowody 
,wej ofiarności na rzecz budowy 
Warszawy, stolicy Polskiej Rzecz
pospolitej Ludowej.

W szeregach budowniczych nowej 
Warszawy nie brakło również i na
szej załogi, która w roku ubiegłym 
przekazała na budowę Warszawy 62 
tys. złotych Również i w roku bie
żącym ofiarność naszej załogi nie 
jest mniejsza i do tej pory wpłaci
liśmy już 42 tys. złotych.

Nasz Komitet Organizacyjny, któ
ry zajmuje się zbiórką pieniędzy i 
urządzaniem różnych imprez, zapla
nował już na czas od września do 
grudnia szereg imprez i zabaw z 
których dochód zostanie przekazany 
na budowę Warszawy.

Brawo organizatorzy! Starajcie 
się o to, aby kopalnia nasza przodo
wała w świadczeniach na rzecz bu
dowy naszej bohaterskiej Stolicy.

B. Krupa

Niezapomniane chwile Zlotu

agam

Podwyższyli 
swoje kwalifikacje 

zawodowe

, W dniu 28 sierpnia b. r. poddali 
się egzaminowi na maszynistów ob. 
ob Józef Szulc. Stanisław Solipiw- 
ko, Tomasz Grudziński, Józef Karol- 
czyk, Czesław Otrębski i Izydor Lyd 
ko. Wymienieni poza otrzymaniem 
świadectwa stwierdzającego Ich kwa 
lifikacje otrzymali wyższe zaszere
gowanie osobiste z 17 zł. na 19 zł. 
podstawowej płacy dziennej.

Towarzysze górnicy, ładowacze, 
ślusarze, elektrycy i maszyniści!■— 
uzupełniajcie swoje kwalifikacje za
wodowe. Dajcie naszej Ojczyźnie 
produkcję wysokiej jakości. Podwyż
szajcie swoje zarobki.

uczelnie. Konstytucja . Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej urzeczywistnia marze
nia ojców, o nauce o twór
czej radosnej pracy ula Oj
czyzny. Dlatego program 
Frontu Narodowego jest pro 
gramem młodzieży. W zbli
żających się wyborach mło
dzież naszej kopalni weźmie 
kartki wyborcze, które zamie 
nią się w bojowe meldunki

sprawie, oto nasz cel, oto
najszlachetniejsze i najwięk
sze zadanie dzisiejszego poko 
lenia". Wykonanie tych za
dań wymaga wielkiego wysil 
ku od młodzieży kop. „Gen- 
Zawadzki".. Walka o realiza
cję tych zadań nie przestra
szy naszej młodzieży, świado 
mej jej celów. Ceni ona tych 
którzy śmiało idą do walki

trwałość i upór w usuwaniu 
trudności. Młodzież wie, że 
być współgospodarzem kraju 
to przecież nie tyko oddać 
swój głos w czasie wyborów, 
być współgospodarzem to zna 
czy rzetelną pracą i nauką, po 
mnażać bogactwo narodowe 
i siły Ojczyzny, walczyć u- 
porczywie z biurokracją z 
marnotrawstewm z kumoter
stwem, złodziejstwem i szko
dnictwem.

Młodzież naszej kopalni sa 
ma wstępuje do szlachetnego 
współzawodnictwa. Aktyw
nie uczestniczy w wielkim 
dziele przebudowy życia w 
naszym kraju, wytyczonym 
w Planie 6-cióletnim i w po
rywających założeniach Pla
nu 5-cioletniego.

Wszyscy młodzieżowcy na
szego ząkładu pracy oddadzą 
swoje głosy na tych, którzy 
reprezentować będą masy 
pracujące w imis dalszego 
rozkwitu Polski Ludowej, w 
imię ugruntowania jej nie
podległości i przyjaźni mię
dzy narodami.

Matysiak Stanisław

Tętnią życiem maszyny! W 
wirze kół zebatych, wśród u- 
adania młotków pneumatycz 

nych, podobnego do głosu ka 
rabinów maszynowych, sły
chać grzmot młotów paro
wych, jak gdyby grzmot ka- 
tiuszy na froncie walki o wol 
ność naszej Ojczyzny, o no
wą Polskę, robotników i chło 
pów.

Jakże odmienne! Młotek 
meumatyczny a karabin ma
szynowy, młot parowy a ka- 
tiusze, obrabiarka a czołg, a 
jakże głos ich podobny i po
dobne ich cele walki.

Osiem lat temu żołnierz 
polski u boku żołnierza Ar
mii Czerwonej, karabinem 
w;ykuwał pokój i wolność na 
szą. Dzisiaj bronią tego żoł
nierza jest: obrabiarka, młot, 
imadło.

W wielkim froncie walki o 
wykonanie Planu 6-letniego, 
o rozbudowę i przebudowę 
naszego przemysłu, o socja
lizm wie on, że wykonując 
plany podniesie siły gospo-
darcze i obronne Polski 
dowej, że wywalczymy 
kój i socjalizm.

Dąbrowskie Warsztaty

wy

działu 
kolega

napędy ZMP-owiec 
OLĘSIŃSKI JERZY.

wykonujący średnio kwartal
nie 258 proc normy, przodom 
nica prący kobieta - spa
wacz tow. KOZIO ALEK
SANDRA wykonująca śred-
nio kwartalnie 19g proc, nor

przodownik pracy D. W. W. 
Jan Tylec

Lu
po-

Na
prawćze to jeden z odcinków 
tego frontu.

W jasnych halach Dąbrow 
skich Warsztatów Napraw
czych ofiarnie walczy załoga 
o przedterminowe wykonanie 
postawionych zadań i planu.

Wśród najlepszych fron
towców. w tej walce, na czoło 
frontu wysuwają się tacy jak: 
przodownik pracy oddziału 
konstrukcji tow. TYLEC JAN 
wykonujący średnio kwartal
nie 226 proc, normy, przodow 
nik pracy tow. GRACA STA
NISŁAW wykonujący śred
nio 211 proc, normy, młodzie 
rowy przodownik pracy od-

my, przodownik pracy na od
dziale. obrabiarek tow. SO
CHA RYSZARD wykonujący 
średnio kwartalnie 236 proc, 
normy i wielu, wielu innych 
kroczących śladem tych towa
rzysży.

Ze praca 
marne to 
zmniejszyła

ich nie idzie na 
widoczne, gdyż
się

na kopalniach 
nych przez 
DWN.

ilość awarii 
obsługiwa- 

pracowników

.Brawo towarzysze przo
downicy!

Walczcie nadal tak ofiar
nie o realizację Planu i tak 
jak w latach walki z hitleryz
mem odnosiliście zwycięstwa, 
tak dzisiaj pracą swą poko
nacie wrogów Polskii Lu
dowej, utrwalicie Pokój.

Wacław Musiał

Uroczyste otwarć e roku szkolenia partyjnego

W dniu 5 września br. roz-iPolaka. Szkolenie partyjne

mają inicjatywę, odwagę,

poczęliśmy na naszej kopalni 
rok szkolenia partyjnego. W 
wypełnionej sali posiedzeń 
POP zebrali się licznie słu
chacze i wykładowcy. Na uro
czystość przybył również Tow. 
Skibiński I-szy Sekretarz KM 
PZPR w Dąbrowie Górniczej.

Uroczystego otwarcia roku 
szkoleniowego dokonał I Se
kretarz POP tow. Kucia, który 
w ciepłych i serdecznych sło
wach zwrócił się do zebra
nych, kreśląc zadania i obo
wiązki członków.Partii i bez
partyjnych w naszej walce o 
zbudowanie -lepszego jutra.

Stałe podnoszenie świado-

uzbroi nas w niezawodny o- 
ręż do walki o plan, do walki 
z dywersją i wrogą plotką.

Członek partii uzbrojony w 
oręż marksizmu-leninizmu bę
dzie przodował w pracy i od
działywał swoim przykładem 
na resztę swych towarzyszy. 
Następnie przemówił I Sekre
tarz KM PZPR w Dąbrowie 
Górniczej Tow. Skibiński. — 
Mówca zobrazował obecną sy 
tuację międzynarodową, pod
kreślając olbrzymie postępy 
Światowego Obozu Pokoju, 
który w przeciwieństwie do

szym, korzystając z wzorów 
i pomocy bratnich narodów 
ZSRR.

Naród nasz zespolony w 
Narodowym Froncie walki o 
pokój i Plan 6-letni daje zde-
cydowany opór 
imperialistów 
kańskich i ich

usiłowaniom 
anglo-amery- 
sługusom re-

' Fragment defilady w Warszawie

drapieżnego i gnijącego impe
rializmu amerykańskiego — 

mości i wiedzy Marksistów- buduje lepsze jutro dla swych 
skiej jest obowiązkiem każde- 1 narodów.
go aktywisty i każdego człon- Nasz naród staje się z dnia 
ka partii, każdego uczciwego na dzień silniejszym i bogat

krutującym się ze zdrajców 
naszego narodu.

Nasze zwycięstwa i osiąg
nięcia są dziełem klasy robot
niczej, pracującego chłop
stwa i inteligencji pracującej 
— kierowanej przez PZPR 1 
jej przewodniczącego tow. 
Bieruta.

Kończąc — tow. Skibiński 
życzył słuchaczom i wykła
dowcom osiągnięcia dobrych
wyników.

K. ZŁOCKI



WALCZYMY 0 CYKLICZNOSC

Wykonywanie i przekra
czanie planu produkcyjnego 
kópalni wiąże się ściśle z peł 
ną .cyklicznością ścian, fila
rów, chodników, pochylni, o- 
raz innych różnych robót po
bocznych pokładu. Wykona
nie bowiem planowej ilości cy
kli na wspomnianych przod
kach gwarantuje wydobycie 
węgla w takich ilościach, ja
kie przewiduję w danym mie 
siącu dla kopalni wielki plan 
budowy socjalizmu. Plan 6- 
letnil

Co to jest cykliczność 
robót na ścianach, filarach, 
chodnikach i innych pracach 
pobOcznyCh? Przypomnijmv 
sobie o niektórych pracacłi 
i jak winny być one wykony
wane.

Cykliczność jest to pewna 
ilość prac na danym przodku 
produkcyjnym, jaka winna 
być wykonywana w myśl u- 
stalonego harmonogramu w 
ciągu jednej doby tj. w ciągu 
24 godzin lub w innym okre
sie czasu, przewidzianym w 
harmonogramie. A więc jest 
to wykonywanie w określo
nym czasie pewnej ilości róż
nych prac. Jeżeli dla przykła 
du przyjmiemy np. ścianę, to 
w ciągu doby winny być wy
konane następujące prace, 
aby zachować cykliczność, 
czyli wykohać cykl:

Grupa strzałowych winna 
urobić węgielna ścianie w ta1 
kiej ilości, jaka jest wyliczo-'

Z cyklu: Wspomnienia robotnicze

Ich walka

W przededniu wyborów do Sej
mu Ustawodawczego, z gęstej 
sieci wspomnień wyłania się obca 
zek, jak w Polsce przedwrześnio- 
wej robotnicy wałczyli o przefor
sowanie do sejmu Swoich przed
stawicieli. Na platformie związ
ków zawodowych, na legalnych 
placówkach trzeba było rozwinął 
kampanię wokół kandydatów na 
posłów których wystawiła lewica 
PPS, a ktorzy później tworzyli 
frakcje komunistyczną w Sejmie. 
Widzieliśmy / słyszeliśmy roz- 
wrzeszeraną akcję propagandy 
Wokół bloku reakcji, której słu
żyło r^io, prasa, kino, afisze, a 
nawet .komety" świetlne, które 
po niebie pisały, na kogo „powi
nien" dat swój głos wyborca.

Na wsi, tam, gdzie z łaski jaś- 
niepanów panowała ciemnota i 
analfabetyzm, tłumaczono, że to 
siły nadprzyrodzone — widomy 
znak Boga, który nigdy nie do- 
puści do tego aby w Polsce zwy
ciężyła komuna".

Ale mimo tej nagonki, olbrzy
mia część ludzi oddala swe gło
sy na naszą listę i do sejmu we
szło 44 naszych posłów. Uzyska
nie tylu mandatów było poważ
nym zwycięstwem proletariatu.

W Zagłębiu przy urnie wybor
czei, dniem i nocą czuwali towa
rzysze, pilnując, aby nie poszach- 
rowano nam z głosami. Patrzyli 
na ręce członków komisji uważ
nie, ze spokojem śledzili wszyst
kie ruchy przy liczeniu głosów.

Ulicami gromady ludzi ciągnę
ły na wyznaczone miejsca wie
ców. Zagarnięci tłumem znaleź
liśmy się na peryferiach Dahro- 
wy, na ulicy Wiejskiej, gdzie w 
prywatnej, nabitej po brzegi iz
bie wiec rzedwyborczy zagaił tow 
Antoni Otto, nasz obecny dyrek 
tor administracyjny. W sieni lu
dzie wspinali się na palcach, aby' 
dotrzeć mówcę, młodego, pełnego 
zapału.działacza partyjnego.

Rozwichrzona, jasna czupryna, 
górowała nad zwarta ciżbą ludzi, 
słuchających w skupieniu, słów 
prawdy o potrzebie walki z bur 
żuazią, o tym, że jest na świecte 
kraj, gdzie lud praculacu wywal
czył swoje prawa. Ludzie trwali 
w bezruchu, wpatrzeni w mówce 
Buło tak cicho, że słuchał było 
tylko własne oddechy...

Cóż. kiedy wlec został rozpę
dzony rzeź policję, która zjawiła

strona
,,Słowo Górnika*

na dla danej ściany, a więc 
odstrzelić takiej szerokości 
pole, jakie jest przewidziane 
dla. omawianej ściany np. 1-3 
mtr.

Roboty przy urabianiu win 
n y być ukończone w takim 
czasie, by grupa zespołu wy
bierkowego mogła zacząć 
pracę w oznaczonym czasie. 
Grupa strzałowych wykonać 
.winna swoje prace w ciągu 
jednej zmiany np. na-zmia- 
nie I-szej.

Na II-'iej, grupa zespołu 
wybierkowego winna wybrać 
węgiel na ścianie,; nie zapo
minając o tym, że węgiel le
żący za przenośnikiem nale
ży wybrać, gdyż inaczej zo- 
staje on zatamowany.i zamu 
tony, co jest karygodnym 
marnotrastwem gospodar- 
czym.

Równolegle z wybierką wę 
gla zespół^ ma obowiązek za
budowania pola roboczego, 
jak również poprawienia obu 
dowy, uszkodzonej w czasie 
odstrzału ściany. Inaczej mó 
wiąc, zespół wybierkowy wi
nien zachować przez wykona 
nie obudowy ściany pełne 
bezpieczeństwo pracy zespo
łu. Należy tu dodać- że każda 
stropnica winna być powie
szona na dwu podciągach 
(folgach) a potem winna być 
podparta conajmniej cztere
ma stojakami (słupami). Pra 
ce powyższe winny być wyko 
nane na zmianie Il-giej.

nie poszła 

się nagle bijąc naokoło palkami 
gumowymi.

Tow. Otto dostał wtedy pałką 
po głowie, gdyż nie chciał zejść 
ze stołu, na którym stał podczas 
przemówienia. Stół został prze
wrócony, a pobity mówca, ledwo 
przy pomocy towarzyszy uszedł 
z rąk policji.

Dzisiajśgdy załatwiam jakieś 
sprawy służbowe w jego gabine 
cle — mimo woli podnoszę wzrok 
i szukam śladu tej pałki na jego 
głowie. — Widzę pochyloną nad 
papierami głowę, widzę twarz 
w cleniu zmarszczek — to towa
rzysz Otto — Dzisiaj dyrektor 
kopalni. Doczekał się takiej Pol
ski Ludowej, jakiej obrazy rozta
czał Wtedy przed ludźmi.

Zakładowa Organizacja Związkowa 

powinna żyć zagadnieniami

X Plenum C. R. Z. Z.

Zakładowa Organizacja Związ 
kowa^ na naszej kopalni przeży
wała od dłuższego czasu ostry 
kryzys spowodowany nichez piecz 
ną chorobą tzw. „śpiączką".

Objawy tej choroby przejawi-
ZADANIA SĄ TRUDNE 1 ODPOWIEDZIALNE

Zadania ruchu zawodowego 
są olbrzymie — mówił o tym 
tow. Kłosiewicz — przewodni
czący CRZZ na X plenum, mówił 
o nich tow. Wojas na Ogólno
polskiej Konferencji Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodowego

Ruch zawodowy będący maso
wą organizacją ludu pracujące
go, zrzeszającej miliony partyj
nych i bezpartyjnych jest tran
smisją partii do mas. Wymaga 
to od ruchu zawodowego włącze 
nia się w wartki nurt naszych 
codziennych spraw, w nurt wal
ki o socjalizm i dobrobyt mas 
pracujących.

BYŁO SŁABE 
KIEROWNICTWO

Nasza organizacja związkowa 
nie przejawiała żywej działalno
ści — to fakt, ale głównym po
wodem tego było słabe kie- 
kierownictwo, słaba Rada Za
kładowa.

Tow. Musialik nie potrafił, ja
ko przewodniczący Rady Zakła-

Na zmianie IIT-ciej grupa 
przekładkowa wykonuje prze 
sunięcie przenośników do na
stępnego pola roboczego, wy 
konując przekładkę dokład
nie i prawidłowo dokręcając 
nakrętki od łańcucha lub wy 
mieniając zużyte' już, łańcu
chy i poprzeczki. Jako zasadę 
należy przyjąć, że poprzecz
ki łańcucha nie powinny pra
cować skośnie do konstruk
cji przenośnika. Miarą wyko
nania dobrej przekładki -jęst 
bezawaryjność przenośnika 
w czasie wybierki.

Zamknięcie cykliczności 
ściany w tej dobie kończy 
się przełożeniem przenośni
ka/ dodać należy', że zespoły 
przekładkowe winny posia
dać według normatywów ta
ką ilość ludzi, by przekładka 
była wykonana bez reszty łą 
cznie z wykonaniem obicia 
kapami za przenośnikiem.

W naszym zakładzie cyk
liczność ścian w ostatnim 
czasie bardzo szwankuje i to 
ńa wszystkich naszych ścia- 
dach; Wyjątek^stanowią nie
liczne zespoły ścianowe jak: 
zespół DĘBSKIEGO w od
dziale V-tym, zespół NAPO
RY w oddziale I-szym, zespół 
GRADZIKA w oddziale 11- 
gim. Nie wykonywanie cykli 
przez zespoły ścianowe nie 
jest zależne jedynie od po
szczególnych grup zespoło
wych.

Duży bardzo procent nie

na marne

Z walki 1 męki z krwi tysięcy 
bojowników o wolność pracujące
go ludu powstała Polska Ludowa, 
powstała radosna młodość na-, 
szych dzieci. Znikła armia bezro
botnych i głodnych, nie ma ludzi 
niepotrzebnych.

Wesoło i radośnie wraca na
sza młodzież z wczasów i kolo
nii — czekają już na nią szeroko 
otwarte drzwi szkolne! Radosna 
i twórcza jest nasza praca, której 
nas nikt nie pozbawi.

Gdy patrzymy na detainer "y 
koło życie, rośnie w nas newność' 
do wyborów pójdziemy ufnie / ra
dośnie.

Wybory do Sejmu, to nowy, 
sukces ludzi pracy, to przegląd 
naszych sił, sił wolnego narodu

M. D.

ly się ostro zwłaszcza w dzie
dzinie mobilizacji załogi do wy
konania planów, . w dziedzinie 
spraw bytowych, kulturalnych 
i Socjalnych, bezpieczeństwa i hi
gieny pracy. 

dowej kierować należycie organi 
zacją związkową, nie potrafił o- 
żywić jej działalności.

Reszta członków Rady Zakła
dowej pracowała więcej lub 
mniej ofiarnie — ale to była ro
bota chaotyczna i bezplanówa.

W sumie działalność zakładó 
wej organizacji związkowej wy
padła blado.
Zmiany jakie nastąpiły w Ra
dzie Zakładowej winny bez
względnie wpłynąć na poprawę 
stylu pracy zakładowej organi
zacji związkowej.

Tow. Rakowski, nowy prze
wodniczący Rady Zakładowej — 
stary górnik ma bogate doświad
czenia, w jego trudnej pracy po
mogą mu napewno tow. tow. 
Dróżdż, Gzyl, Krupa i wielu in
nych.

ROBOTY JEST DUŻO

Nowy trzon kierowniczy Ra
dy Zakładowej musi odrobić wie
le zaniedbań __ przede wszyst- 

zamykania cykli przez zespo
ły zależy od awarii urządzeń 
transportowych. I tu należy 
podkreślić, że wydział maszy 
nowy - dół łącznie z wydzia
łem górniczych nie mogą 
stworzyć takich warunków 
odstawy urobku, aby trans^ 
port węgla odbywał się bez 
przerwy z danej ściany.

Odstawa urobku oraz prze 
wóz muszą działać sprawnie. 
Taśmy muszą się przestać 
zrywać, co można osiągnąć 
przez stałe poprawianie, rów 
hanie konstrukcji taśmowych. 
Zsypywanie węgla na taśmy, 
czy to z transporterów zgrzeb 
łowych, czy to z tranporterów 
taśmowych winno odbywać 
się na środek taśmy a nie na 
jej brzeg. Nadmierne spada
nie węgla z taśm powodowa 
ne jest przez wadliwe urzą
dzenia wysypowe, pokrzywio 
ne konstrukcje brak rolek i 
z powodu samej taśmy, która 
nie wytrzymując dodatko
wych oporów tarcia niszczy 
się zrywa na spięciach i na
wet w caliźnie.

Przez kontrolę napędów taś 
mowych transporterów zgrzeb 
łowych można uniknąć awa
rii tych maszyn. Usuńmy a- 
warie w odstawie urobku, u- 
suńmy awarie ze strony pod
sadzki, obłóżmy przodki we
dług normatywów, to cyklicz
ność ścian natychmiast wzroś 
nie, wzrośnie produkcja ko
palni.

Wykonywać będziemy pla
ny produkcyjne. Wzrosną 
również zarobki. Damy pań- 
stu węgiel potrzebny do bu
dowy i realizacji Planu 6-let 
niego, załoga' kopalni będzie 
miała wyższe zarobki.

J. ŁONAK

Szkoda, że ob. Łonak nie podał 
więcej przykładów, zwłaszcza, że 
nie opisał sytuacji na tych ścia
nach gdzie cykliczność szwan
kuje i co jest tego przyczyną. 
Sądzimy, że pomogłoby to pracu
jącym na tych ścianach w Ulep
szeniu metod pracy. Ponieważ 
sprawa walki o pełną cyklicz
ność jest dla naszej kopalni pa
lącą — tym bardziej w świetle 
Uchwał VII Plenum KC — otwie 
ramy dyskusję na ten temat.

Wzywamy wszystkich górni
ków, nadgórników, sztygarów, 
dozorców, ładowaczy, wyższy do
zór, wszystkich pracowników na
szej kopalni do zabierania głosu.

Redakcja

kim zająć się sprawą współza
wodnictwa pracy, które na na
szej kopalni nie zajmuje central
nej uwagi zakładowej organi
zacji związkowej. Zająć się spra 
wami bytowymi, socjalnymi, kul
turalnymi, bezpieczeństwa i hi
gieny pracy.' Załoga naszej ko
palni walczy o plan, jednak od 
dwóch miesięcy nie możemy wy
konać planu, to chyba powinno 
być alarmem dla Rady Zakłado
wej.

Trudności jakie mamy, winny 
zmobilizować nie tylko wąski ak 
tyw związkowy — ale trzeba 
również sięgnąć do szerokich 
rzesz mężów zaufania, organi
zatorów pracy k.o., społecznych 
inspektórów pracy, delegatów 
socjalno • ubezpieczeniowych i 
i do najbardziej wyrobionej spo
łecznie części załogi.

Kampania wyborcza powinna 
stać się okresem w którym zało
ga nasza zespolona w Narodo
wym Froncie walki o pokój i 
Plan 6-letni wzmoże swe wysiłki 
— by dodatkowymi tonami wę- 
gla zadokumentować swoją sMę 
i jedność.

Załoga to uczyni o ile zosta
nie właściwie zmobilizowana, o 
ile organizacja związkowa kie
rować się będzie wytycznymi X 
plenum CRZZ (pt.)

Z obrad Konferencji Partyjno-Gospodarczej

W tych dniach odbyła się w naszej kopalni konferencja par
tyjno - gospodarcza, w której wzięli udział: przedstawiciele 
KW PZPR, KM PZPR, ZG ZZG, Dyrekcji Dąbrowskiego Zjed
noczenia P. W. oraz przodownicy pracy, racjonalizatorzy, inteli
gencja techniczna i aktyw gospodarczy. Konferencja zwołana zo
stała w celu omówienia wytycznych planu na rok 1953 i reali
zacji zadań w roku bieżącym. Konferencję zagaił i otworzył i se
kretarz P. O. P. tow. KUCIA, który zapoznał zebranych z celem 
odprawy, poczym zabrał głos tow. dyrektor KOZA. Mówca 
przedstawił zebranym dane cyfrowe obrazujące nasze dotychcza
sowe osiągnięcia i braki, oraz podał dane i wytyczne naszego 
planu w 4 roku Planu 6-letniego.

Rok 1953 będzie rokiem przełomowym w realizacji Planu 
6-letniego, planu budowy podstaw Socjalizmu. Ciągły wzrost 
naszego potencjału gospodarczego, wymaga od przemysłu wę
glowego a więc i od naszej kopalni wzrostu Wydobycia i wy
dajności . ; CZ

Wzrost wydobycia i wydajności osiągnięty zostanie przez 
zastosowanie maszyn górniczych, dalszych usprawnień procesu 
produkcji :i wzrostu wydajności, która zostanie osiągnięta przeż 
podniesienie kwalifikacji zawodowych pracowników dołowych 
i powierzchni.

ROZSZERZYĆ FRONT ODBUDOWY
Osiągnięcie wzrostu wydobycia i wydajności związane jest 

przede wszystkim z walką o rozszerzenie frontu odbudowy. 
Front odbudowy potrzebny do osiągnięcia wzrostu wydobycia 
i wydajności, otrzymamy jeżeli zwiększymy roboty przygotowaw
cze o 30 proc. Zagadnieniem walki o front muszą żyć wszystkie 
czynniki naszej kópalni i postawić to zagadnienie w centrum 
uwagi.

1 MECHANIZACJĘ
Nasza kopalnia jest wysoce zmechanizowana; stanowi to po

tężny czynnik wzrostu wydobycia i wydajności, trzeba tylko 
przełamać istniejący jeszcze u niektórych „konserwatyzm maszy
nowy", wzmóc troskę o mechanizmy, które przy dobrej i wyszko
lonej obsłudze pomogą załodze wykonać trudne i napięte zadania 
4 roku Planu 6-letniego.

SZKOLIĆ NOWE KADRY

Dla zabezpieczenia wykonania planu w roku bieżącym i 1953 
potrzeba koniecznie przeszkolić i uzupełnić kadry. Jeszcze w r. b.- 
musimy przeszkolić 24 górników, 27 młodszych górników, 15 
elektryków górniczych; 10 górników strzałowych, mechaników 
górniczych, 15 kwalifikowanych robotników, 10 palaczy kotło
wych 8. Szkolenie zawodowe i podnoszenie kwalifikacji zawodo
wych wśród załogi naszej kopalni musi ruszyć pełną parą w prze
ciwnym wypadku nie zdołamy wyjść z honorem z nałożonych na 
nas obowiązków.

A więc Inspektorze Szkolenia Zawodowego i kierownicy od
działów — bierzcie się do pracy, by odrobić zaniedbania na od
cinku szkolenia zawodowego.

KLUB TECHNIKI I RACJONALIZACJI MUSI SIĘ ZBUDZIĆ
Coraz więcej robotników, techników i inżynierów daje na

szemu państwu nowe wynalazki, pomysły i usprawnienia proce
sów produkcji. Na naszej kopalni twórczość wynalazcza ogarnęła 
znaczną część załogi, ale niestety Klub T. R. już od pół roku nie 
miał zebrania (1). Na tym odcinku również trzeba odrobić poważ
ne zaniedbania. Kto nie docenia twórczości i myśli racjonaliza
torskiej robotnika, przeszkadza nam budować socjalizm.

WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY
Dźwignią naszych osiągnięć i wykonywania planów produk

cyjnych jest socjalistyczne współzawodnictwo pracy. Szlachetna 
walka o tytuł najlepszego w zawodzie, najlepszej brygady, naj
lepszego oddziału. Na naszej kopalni mamy szereg górników — 
współzawodników, przekraczających wysoko swoje normy, ale 
jeszcze zbyt mało troski przejawia się o właściwy wzrost szere
gów współzawodniczących, jeszcze dużo książeczek leży w szu
fladach biurek kierowników... To poważne zaniedbanie jest mię
dzy innymi przyczyną naszych- obecnych trudności w walce 
0 plan. Aby wykonać zadanie roku bieżącego i 1953 r. współza
wodnictwo pracy musi objąć wszystkie stąnowiska pracy.

...I TROSKA O LUDZI

Troska o człowieka pracy winna znaleźć swój wyraz między 
innymi w dalszym rozwijaniu OZR, usprawniania pomocy le
karskiej, zaspakajaniu głodu mieszkaniowego i usprawnieniu 
BHP. W dyskusji zabierało głos wielu górników, przedstawiciele 
dyrekcji i władz partyjnych. Aktyw partyino-gospodarczy ocenił 
należycie obecną Sytuację na kopalni. Dyskutauci: Nabrdalik, 
Bączak, Zawadzki, Cichopek i wielu innych, zwrócili uwagę na 
konieczność natychmiastowego usprawnienia organizacji pracy, 
a zwłaszcza odstawy „urobku" zaopatrzenia w potrzebne urzą
dzenia oraz stałe informowanie górników o wysokościach nor
my i zarobku.

W imieniu dozoru technicznego zabrał głos inżynier Wlazło^ 
który udowadniał cyfrowo wszystkie części składowe planu przy
znając, że większość naszych niedociągnięć przypisać należy śła; 
bej pracy działu mechanicznego dół i górniczego. Tylko ścisła 
i harmonijna współpraca tych działów zapewnić może wykony
wanie planów na codzień.

Dyrektor Naczelny DZPW inżynier Żurawski w swoim prze
mówieniu podkreślił, że u górników daje się odczuć poczucie 
odpowiedzialności za kopalnię i że nic nie stoi na przeszkodzie 
w wykonywaniu planu, o ile dozór techniczny otoczy większą 
opieką górników, jeżeli będzie codziennie rozmawiał z pracow
nikami, słuchał ich głosu i zapoznawał górników z wysokością 
norm i zarobków

Zadania 4 roku Planu 6-letniego wymagają zmiany stylu 
pracy, wymagają stałej mobilizacji sił I środków, celem należy
tego zabezpieczenia wykonania planu.

WNIOSKI
Narada aktywu partyjno-gospodarczego dostarczyła wiele 

cennego materiału i pozwoliła organizacji partyjnej jak i związ
kowej wyciągnąć słuszne wnioski Organizacja Partyjna przenie
sie wytyczne wnioski do wszystkich OOP i grup partyjnych, uak
tywni agitatorów, podniesie ich poziom przez intensywne szko
lenie. Kierując się wskazaniami VII plenum KC PZPR, członko
wie Partii pójdą w masy mobilizując je do walki o plan.

Organizacja związkowa jeszcze bardziej niż dotąd rozwinie 
współzawodnictwo pracy, rozwinie pracę kulturalno-oświatową, 
zwróci uwagę na szkolenie kadr, zwiększy troskę o Warunki byto
we załogi I BHP. Uaktywni "oddziałowe organizacje związkowe, 
mężów zaufania if wszystkie komisje strukturalne, które dotąd 
nie przejawiają należytej działalności. Kopalnie nasze czekają 
poważne zadania, wymagające stałej mobilizacji sił i rezerw. 
Załoga wykona je — o ile przejdziemy na wyższy i lepszy styl 
pracy. Trzeba już dzisiaj myśleć i przygotować się do trudnych 
zadań a sukces będzie na pewno osiągnięty. (AP)



Brygada Matysiaka fedruje...

Józef MTAYSIAK i jego bry
gada to jedna z najlepszych w 
oddziale. III. Pracują jak „sza
tany" i tam gdzie jest najwięcej 
trudności, brygada idzie i toczy 
zwycięski bój o węgiel.

Trzeba wiedzieć, że oddział III 
posiada dość trudne warunki, a 
co za tym idzie dodatkowe trud
ności. Trzeba wiele uporu i za

ciętości aby wyjść zWycięsko z 
bitwy o czarne diamenty.

Ale brygada MATYSIAKA to 
zgrany zespól, nic dla nich nie 
jest straszne, nawet zdarzające 
się przypadkowo awarie nie de- 
mobilizują zespołu, który jest sil
ny jednością działania i wysokie
go wyrobienia społecznego.
WYKONY ZŁOWIĄ ZA SIEBIE.;.

Zespól osiąga dobre wyniki i 
stale przekracza swoje normy. 
Zobowiązanie wynosiło 118 proc, 
a wykonali: w maju 128 proc., w 
czerwcu 131 proc:, w lipcu 122 
proc., w sierpniu tylko 115 proc, 
i tym spadkiem wydajności cały 
zespół najbardziej się martwi. 
„Sierpień był zresztą najbardziej 
^czarnym" miesiącem dla naszej 
kopalni, — - spadliśmy z czołówki 
na szary koniec wszystkich ko
palń przemysłu węglowego. Bę
dziemy walczyć z uporem wraz z 
całą załogą o zwrócenie Państwu 
nie wydobytych w sierpniu ton 
węgla — mówią ludzie MATY
SIAKA i uczynią to napewno...

TROCHĘ O LUDZIACH 
ZESPOŁU

Brygada Matysiaka składa się 
z 10 osób, najdłużej w brygadzie 
pracują: Matysiak, Tazbir i Al- 
bera — twórcy zespołu. Reszta 
to: Gibek, Faryna, Krzystoń, 
Bąk, Bednarski i Będkowski. Ze
spól jest zgrany na „102“, w 
pracy rozumieją się dobrze, każ
dy wie co do niego należy, a 
przy tym kochają zawód górnika.

— MATYSIAK i jego ludzie 
gotowi są dać kopalni i Państwu 
znacznie więcej węgla — stać 
nas na to — mówią wszyscy 
chórem!

— Mamy poważne zamiary 
stać się nie tylko najlepszą bry-

Wczasy nad Bałtykiem

— -.a ponieważ żeśmy się tak 
dawno już nie widzieli, siądźmy 
sobie Janie pod tym drzewkiem i 
pogawędźmy o tym i owym.

Mydlę, że macie dużo do opo
wiedzenia, bo obiło mi się o uszy, 
żeśćie fruwali gdzieś po świecie.

Usiedli więc sobie pod drzew
kiem, dwaj starzy przyjaciele 
Jan i Mateusz — górnicy z kopal
ni „Gen. Zawadzki", Jan powoli 
skręcił sobie papierosa i zapalił.

Jak już tak chcecie Mateuszu 
1— odezwał się po chwili to zacznę 
od samego początku.

Wiadomo — przez cały rok 
człowiek pracuje jak się patrzy, 
fedruje na dole aby jak najwięcej 
węgla dać bo przecież Państwo 
nasze tak potrzebuje tego czarne
go diamentu, ale i często człowiek 
z góry cieszy się, myślą o urlopie, 
który mu przysługuje. Ja — w 
tym roku uplanowałem sobie je
chać na wczasy, bo przyznam się 
szczerze — jeszcze ani razu nie 
skorzystałem z tej niewątpliwej 
zdobyczy robotnika, a którą nam 
gwarantuje nasza ludowa Kon
stytucja.

Moją starą zatkało, gdym jej 
powiedział o swych zamiarach 
wczasowych a potem zaczęła mi 
delikatnie podgadywać:

— Janie, a po co ty na starość 
będziesz po świecie jeździli Tyle 
lat, dwie wojny przeżyłeś,' docze
kałeś się Polski Ludowej, o któ
rej marzyli od lat robotnicy i 

gadą na oddziale, 'ale i na ko
palni.

To są poważne zamiary i war
to na tą brygadę zwrócić uwagę. 
Zamiary są, chęci są, trzeba tyl
ko stworzyć sprzyjające warunki 
pracy tej bojowej brygadzie.

KIEROWNICTWO ODDZIAŁU 
WINNO POMOC

Brygada narzeka, że nie ma 
obicia i na czas odstrzelonej 
ściany, że zbyt często zrywają się 
taśmy. Mimo tych trudności ze
spół nigdy nie schodzi wcześniej.

Kącik wiedzy

Skąd wzięło się życie?

Bardzo często zadajemy so
bie przy różnych okazjach to 
pytanie: „Słowo Górnika" 
otrzymało kilka listów z proś 
bą, aby wydrukować artykuł 
na temat powstania życia na 
ziemi. ' z

Czynimy zadość naszym 
Czytelnikom i umieszczać 
będziemy począwszy od bie
żącego numeru) artykuł opra 
cowany na podstawie wykła
du Towarzystwa Wiedzy Po
wszechnej pt. „O pochodze
niu życia na ziemi“.-

— Węgiel musi być wybrany. 
Trudności te, rzecz jasna nie 
sprzyjają wysokiemu przekracza
niu norm i tutaj zespół ma proś
bę do kierownika oddziału tow. 
Buczyńskiego i reszty dozoru 
aby udzielił mu więcej konkret
nej pomocy..
Tow. Buczyński nie jest złym 
kierownikiem i cały zespół wie
rzy, że tak „pokieruję" robotą że 
o brygadzie będzie „głośno" na 
naszej kopalni.

Zbliżają się przecież wybory 
do Sejmu. .Zbliża się rocznica 

mniejsza, niż się na ogół są
dzi.

Przyjrzyjmy się naprzód 
zwierzętom.

Wielkie różnice dzielą rów 
nież zwierzęta między sobą. 
Wielu ludzi ; wierzy jeszcze 
po dzień dzisiejszy, że jak 
świat światem istniały osob
no karpie i żmije, jaszczurki 
skowronki, konie i ludzie. Ty 
le jest rodzajów zwierząt — 
mówią — ile było przy po
wstaniu świata i dziś wyglą
dają one tak samo jak przed 
tysiącami lat".

Przypomnijmy sobie jed
nak, że obok różnic, które 
dostrzegamy od pierwszego 
rzutu oka, istnieją między 
istotami żywymi mniej lub 
bardziej ukryte podobień
stwa.

Gdybyśmy z trupów nie
których zwierząt np. psa, ku
ry żaby, karpia), pościągali 
skórę i mięso — przekonali
byśmy/ się, że wszystkie tę 
zwięrzęta posiadają kręgo
słup. Istnieją inne zwierzęta 
(np owady) nie posiadające 
kręgosłupa. Kręgowcami są 
ryby płazy (jak np. żaba), 
gady (jak np. żmije) i ptaki.

A więc istnieje bardzo wie 
le zewnętrznie niepodobnych 
do siebie zwierząt, które jed
nak mają wspólną cechę — 
wszystkie posiadają kręgo
słup.

Przypatrując się kręgow
com pilniej zauważymy inne 
jeszcze podobieństwa.

Np. w skrzydle nietoperza, 
pławnikach wieloryba, nodze 
kreta i ręce człowieka znaj
dujemy te same kości ułożo
ne w podobnej kolejności. U 
niektórych zwierząt kości są 
u jednych cieńsze, u drugich 
krótsze, u innych dłuższe, 
grubsze. Są one jednak uło-

Sześcioletnim Planie. Nam — 
prostym robociarzom od lopaty i 
kilofa, którym większą część życia 
zeszła na walce o pracę i chleb, 
na poniewierkach po biedaszy- 
bach, — ten Bałtyk dziwnie prze
mówił do serca!

Wspomniał sobie każdy swoje 
przedwojenne życie. I te „pań
skie" wolności, które „gwaranto
wała" ponoć ta ich konstytucja... 
W tym życiu więcej było cieni niż 
blasków. Sterał jeden z drugim 
zdrowie w ciągłej pogoni za pra
cą, najczęściej bezskutecznie, zdarł 
ręce od roboty, za którą otrzymał 
marne grosze, choć „miał" prawo 
do pracy. Niejednemu życie brzy- 
dło, bo przecież i kobiecina w do
mu ciągle mamrała i pochlipywa
ła żałośnie,, a dzieciska wiecznie 
głodne pętały się pod nogami, nie 
chcąc sig w żaden sposób niczym 
zabawić, bo tylko jadło było im 
w głowie.

— Ot, taki Antek Zaburda — 
może go nawet znacie, Mateuszu. 
Przez parę dni w ogóle nie zabie
rał głosu w naszych rozmowach. 
Z początku myśleliśmy, że mu co 
dolega.

Pewnego dnia — Antek prze
mówił. Zaczął mówić o sobie, o 
swym życiu. O tym, jak mając 
dwanaście lat chodził z ojcem i 
ze starszym bratem na biedaszy- 
by pad Zagórzem, kopać węgiel. 
Z rozpaczliwym uporem i zapal- 
.czywością troje Zaburdów metr 
po metrze wdzierało się w głąb 
ziemi, by wyrwać z jej łona parę 
wiader węgla i zarobić na życie 

I całej rodziny. Dopóki szczęście

Wielkiej Rewolucji Październiko
wej, — brygada chce te uróczy- 
;tości uświęcić wykonami jakich 
jeszcze nie miała.

Dzielnej brygadzie życzymy w 
imieniu całej załogi osiągnięcia 
sukcesów w ich trudnej pracy, a 
kierownictwu oddziału więcej 
troski o zespół bowiem harmo
nijna współpraca daje gwarancję 
wysokich wykonów i wykona
nia planu, a oto przecież się bi- 
jemy w walce o plan wrześnio
wy.

L. KOZIER

żonę podobnie: ramię, dłoń, 
palce.

Przyjrzyjmy się budowie 
ciała człowieka i kury. 
Każda gospodyni wie, że ku
ra podobnie jak człowiek — 
posiada serce, płuca, wątro
bę, woreczek żółciowy, żołą
dek, jelita. Nie chodzi jednak 
tylko o podobieństwo orga
nów wenętrznych. Jeżeli 
przyjrzymy się szkieletowi 
człowieka, to zobaczymy wy
raźnie, że osiową częścią 
szkieletu człowieka i ptaka, 
jest kręgosłup, składający się 
z kręgów, do których przy
czepione są żebra. Kończyny 
przednie łączą się z kręgosłu 
pem za pomocą pasa barko
wego, tylne zaś za pomocą 
miednicy. Część górną kręgo
słupa stanowią kręgi szyjne, 
na których opiera się czasz
ka. Zarówno człowiek jak 
ptak posiadają serce, żołądek 
i inne organy.

Pozostałe kręgowce np. ry 
by, posiadają również podob
ny układ budowy ciała. Każ
da gospodyni wie, że w 
grzbietowej części szczupaka 
czy karpia przechodzi kręgo
słup, że od niego rozchodzą 
się ości — żebra, że ryby ma
ją serce, woreczek żółciowy, 
jelita, tak jak ptak, świnie 
woły i my ludzie także. 
Kształt i wielkość kościi orga 
nów, o których była tu mo
wa, bywa u różnych gatun
ków zwierząt różny. Wszyst
kie jednak kręgowce mają 
jednakową, typową budowę 
ciała i chrakterystyczny u- 
kład najważniejszych orga
nów.

Widzimy więc, że bardzo 
na pozór różniące się od sie 
bie zwierzęta mają bardzo 
wiele cech wspólnych.

D.c.n.

sprzyjało — można było „wytrzy
mać", bo — nawet Antkowi kupił 
ojciec buty na zimą, co było wiel
kim wydarzeniem w jego życiu. 
Dotąd chodził w połatanych do 
ostatnic(h możliwości butach po 
starszym bracie. Z

— Aż pewnego dnia nastąpiła 
tragedia. Zawalił się cały szy
bik, zagrzebując Zaburdę i star
szego syna.

Antek nieprzytomny z przeraże
nia Wrzeszczał wniebogłosy, trzy
mając kurczowo w ręku korbę od 
kołowrotu. Kto żyw — pośpie
szył natychmiast na ratunek. Nic 
nie pomogło.

W dwa dni później odbył się po
grzeb Ząburdów... Niezliczone tłu
my krzyczących robotników, las 
zaciśniętych pięści,, szarża grana
towej policji — i śpiew, potężny 
jak grzmot, przenikający do szpi
ku kości:: „Wyklęty powstań lu
du ziemi". Oto niezapomniane, 
decydujące momenty Antkowego 
życia z czasów sanacyjnej „wol
ności".

— O tym jak jest teraz — nie 
trzeba było dużo mówić. W o- 
czach wszystkich górników — 
wczasowiczów przebijała duma i 
radość.

— I przecież sami wiecie, Ma
teuszu — górnik w Polsce Ludo
wej jest specjalnie poważany, ma 
swoją zaszczytną „Kartę Górni- 
ka". Wiadomo, węgla potrzeba 

| dużo, dużo, węgiel nasz wędruje 
dla naszego przemysłu, wędruje 
w świat, a oknem tego świata jest 

1 nasze morze — nasz Bałtyk! _,

Uzdrowić pracę 

Klubu Techniki i Racjonalizacji

Klub Techniki i Racjonali
zacji na kop. „Gen Zawadzki" 
liczy 56 członków rekrutują
cych się z prac, fizycznych i 
umysłowych, przeważnie inte
ligencji technicznej.

Do zadań_klubu Techniki i 
Racjonalizacji należy głów
nie:

1. pobudzanie myśli twór
czej i rozwijanie możliwości 
nowatorskich u ogółu pracow
ników zakładu pracy, umaso- 
wieniu wynalazczości.

2. Podnoszenie wśród pra
cowników zakładu pracy ogól
nego poziomu wiadomości 
technicznych i organizacyj
nych.

3. Zwiększenie wartości 
zgłoszonych projektów wyna
lazczych.

Tymczasem obecny zarząd 
klubu Techniki i Racjonali
zacji nie robi w powyższych 
sprawach nić. Poszczególni 
aktywiści członkowie klubu 
pracują w osamotnieniu nad 
pomysłami, aby jednak przy
nieść naszemu ludowemu pań 
stwu korzyści. Do takich nale
żą: ob. Bronisław Pająk, Sta
nisław Stemplewskif Jan Czer 
ny i inni. Zarząd klubu jed
nak nie udziela im żadnego 
poparcia. Najbardziej jaskra
wym dowodem tego może być

Świat naszych dzieci

Nasze najmłodsze pociechy ma 
ją swój własny pałac. Nie będzie 
my wracać do jego opisu. Ale 
trzeba przypomnieć naszym mat
kom, że posiadają wielkie moż
liwości dla umieszczenia swoich 
najmłodszych pociech w zakłado
wym żłóbku. Dzieci Wasze ko-
♦■♦• -♦♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*

* * *
Wyjdźmy latem na pole. 

Kłosi się zboże. Na pobliskiej 
łące rośnie soczysta trawa. 
Daleko na widnokręgu ziele
nieje las. W powietrzu uno
szą się owady i ptaki. Na łą
ce pasą się krowy. Przycwa- 
łował na koniu młody chło
piec.

Gleba, kamienie, powiet
rze — jak wiadomo — to 
świat rzeczy martwych. Zaś 
rośliny i zwierzęta należą do 
świata istot żywych. Trudno 
jest uchwycić podobieństwo 
między mchem, a orłem, dę
bem, a kretem. Jednak wyda 
je -się nam, że mech i dąb, 
orzeł i kret są sobie bliższe,, 
niż mech i kret, lub dąb i o- 
rzeł. Mech i dąb .to rośliny, 
orzeł i kret — zwierzęta. 
Aby podkreślić ogromne róż
nice istniejące między roślina 
mi i zwierzętami mówimy, 
że istnieje królestwo roślin 
i królestwo zwierząt.

Na pierwszy rzut oka wy- 
daje się nam, że królestwa te 
wszystko dzieli a łączy tylko 
to, że rośliny i zwierzęta słu
żą sobie nawzajem za po
karm. Zwierzęta pożerają ro 
śliny, a trupy zwierząt użyź
niają ziemię, karmią rośliny. 
A przecież przepaść między 
roślinami a zwierzętami jest 

chłopi — a teraz naraz zachciało 
ci się morza? Jeszcze mi utoniesz 
i co ja nieboga pocznę...

Zebrało się mojej Małgorzacie 
na płacz, a mnie śmiech porwał.

— ... A właśnie, żem takich cza
sów doczekał, że górnik może so
bie pozwolić na odpoczynek nad 
morzem! Właśnie dlatego chcę je? 
chać morskim powietrzem odet
chnąć, morską wodą się obmyć!

I pojechałem do Ustki — ciąg
nął dalej Jan. — Morze... — Czyż 
być może coś więcej porywające
go nad ten bezmiar?

Widzę Mateuszu, że uśmiecha
cie się pod wąsem, pomyślicie so
bie, że ja — stary górnik co pra
wie ćwierć wieku przepracował 
w podziemiach kopalni, zaczynam 
zabawiać się marzycielstwem:

Ale mówię wam — gdybyście 
znaleźli się na moim miejscu — 
tak samo urok naszego Polskiego 
Bałtyku wbiłby się Wąm i w ser
ce i w pamięć! Tak samo byście 
sobie uprzytomnili jeszcze raz o 
tym, że to wszystko uprzystępniła 
nam nasza, robotnicza władza,

Nad morzem spędzałem prawie 
całe dnie. Ciągłe patrzenie w 
lśniącą w promieniach słonecz
nych wodę, której końca nie wi
dać doprowadza nas, paru górni
ków z ,Zawadzkiego" do częstych 
rozmyślań, których wynikiem by
ły później ożywione rozmowy.

Gadaliśmy Mateuszu — o mo
rzu, o węglu, o stali, o wielkim

25 , Górnik**  wy|a&na

W związku z notatką umieszczoną 
w dwutygodniku zakładowym ko
palni „Gen. Zawadzki" w ubieg
łym miesiącu. Rada Koła Sporto
wego przy Kop. „Gen. Zawadz
ki ", odwadcza że informacja ta 
była nie ścisła, gdyż Dyrekcja ko
palni „Gen. Zawadzki", jak i tam-

I dlatego też nas — górników, 
tak czarowały jego wody! Każda 
fala Bałtyku przypominała nam 
kęs czarnego węgla! Ileż to już 
węgla wydartego podziemiom 
twardymi dłońmi górników, wi
działy te srebrno - siwe fale mor
skie? A ile jeszcze zobaczą?

Gdyby czarne kęsy węgla mo
gły mówić — powiedziałyby fa
lom otym, z jakim poświęceniem 
i bohaterstwem pracują górnicy, 
z jakim uporem mimo przeróż
nych przeszkód wykonują i prze
kraczają normy — wiedząc o tym, 
że trud ich idzie dla ich własnego 
szczęścia, szczęścia rodziny i 
szczęścia. Polski Ludowej.

— A ile jeszcze zobaczą?...
— No Mateuszu, już późna go

dzina, i czas skończyć tą gawędę. 
Nagadałem się aż mi w gardle za
schło, ale i też wasza wina, boście 
tylko słuchali i nawet jednym 
słowem zeście się nieodezwali. — 
A może was znudziło słuchanie, 
co?

Mateusz wstał, strzepnął zlekka 
spodnie, do których przykleiło 
się parę listków koniczyny, i wy
ciągnął z kieszeni zapałki. Patrz
cie Janie na moją fajkę — odez
wał się — ona wam powie, z jaką 
ciekawością słuchałem o tych wa- 

I szych wczasach i pogawędkach.
Sam nie wiem kiedy zgasła... 

ROMAN KAJPUSCIK

chociażby fakt, że już od pół 
roku nie odbyło się zebranie 
klubu Racjonalizacji i Techni
ki. Dlatego' też obywatele rac
jonalizatorzy: — zmienimy 
zarząd klubu, wybierzemy no
wych ludzi, którzy będą z ser
cem odnosić się do tak poważ 
nej i zaszczytnej pracy jaką 
jest racjonalizatorstwo.

Z drugiej strony apelujemy 
w imieniu wszystkich racjo
nalizatorów do Podstawowej 
Organizacji Partyjnej, Rady 
Zakładowej i Dyrekcji kop. 
,,Gęn. Zawadzki" o udostęp
nienie nam jakiegoś pomiesz
czenia, abyśmy wreszcie mo
gli zorganizować ten od tak 
dawna „wymarzony" lokal 
klubu Techniki i Racjonaliza
cji.

członek KTR 
nazwisko znane redakcji 

♦
Od redakcji

W ostatnim numerze obiecaliśmy 
napisać o pricy klubu Techniki i 
Racjonalizacji, ' ale okazało się, że 
klub istnieje tylko na papierze.

Uwagi członka KTR są naszym 
zdaniem słuszne i trzeba zmienić 
bezduszne kierownictwo klubu, co 
przyniesie niewątpliwie dużo ko
rzyści naszym robotniczym wyna
lazcom i racjonalizatorom. (R) 

rzystai będą z troskliwej i fach# 
wej opieki i otrzymywać będą 
bardzo dobre posiłki.

Matko! Korzystaj z tej wielkiej 
zdobyczy socjalnej, pamiętaj, że 
właściwa opieka nad dzieckiem 
podczas Twej 'nieobecności wpły
nie na rozwój i zdrowie dziecka. 

tejsza P.O.P. i Rada Zakładowa w 
ramach swych możliwości przy
chodzi z wydatną pomocą Kołu 
Sportowemu przy Kop. „Gen. 
Zawadzki“. Nadto oświadczamy 
że Dyr Koza, jest jedynym jak 
dotychczas dyrektorem na kopal
ni „Gen. Zawadzki,’ ' który rozu
mie potrzeby sportu robotniczego 
i w miarę swoich możliwości 
przychodzi z wydatną porhocą ko
łu sportowemu przy zakładzie.
Również tow. Jedynak z piaskow
ni „Gołonóg" i Dyrekcja Dąbrow
skich Warsztatów Naprawczych 
z Dyr. Bojko Wincentym w dużej 
mierze przyczynia się do rozwoju 
Sportu i Kultury Fizycznej i przy 
budowie Domu Sportowego.—

Rada Koła Sportowego.
Od Redakcji.
Redakcja przyjmuje wyjaśnienia 
Zarządu Z.S. „Górnik“ i życzy ko
łu dalszego zaciśnienia współpra
cy z Dyrekcją, P.O.P., i Radą Za
kładową.
—------------------------------------------^

Wartościowe książki 
dla najlecazych kerespoadncw

Redakcja „Słowo Górnika" 
ogłasza konkurs na najlepiej 
napisany artykuł do naszej 
gazety.

W artykule należy pisać o 
sprawach dotyczących produk 
cji, usprawnień braków, nie
dociągnięć itp. spraw związa
nych z życiem załogi i kopal
ni. Za najlepiej napisany ar
tykuł, korespondencję a nawet 
wartościową notatkę Redak
cja „Słowa' Górnika” przyzna 
wartościowe nagrody.

Listę nagrodzonych ogłosi
my w najbliższym numerze 
naszej gazety.
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Domy objęto remontemNASZA PRALNIA 

pierze bez mydła...

W szybkim tempie likwiduje
my wiekowe zacofanie i zanied
banie, jakie nam w spuściżnie 
zostawiła Polska sanacyjna. Zni 
kają okna zabite dyktą, dźwiga
ją się walące doiny, prostują się 
pochyłe do niedawna ściany na^ 
szych domostw. Stare, przegniłe 
podłogi wyrywa się, a miejsce 
ich zajmują nowe, pachnące ży
wicą i lasem.

Tam głęboko pod ziemią} gdzie 
panuje wieczna noc, wre zacięta 
walka o to, żeby jak najwięcej

Na oddziale V na pochylni-6 leży wentylator, 
który rdzewieje i niszczy się..
A. oddział V ma trudności z wentylacją
Kierownik oddziału narzeka, dozorcy narzekają, Górnicy . też 
a.wbudować wentylatora nie ma kto.
Trzeba się"wreszcie zlitować. nad wentylatorem, 
i wbudować go.

Na chodniku pierwszym le" wykolejony wóz, 
który może stać się przyczy. poważnego wypadku,
Wtajemniczeni mówią, że wóz i'ży już parę tygodni.., 
brak jednego czy dwóch kół, nie pozwala na postawienie 
go na „nogi“ i oddanie do ruchu, 
Wożów nie ma za dużo to prawda, ale to 
nikogo nie przeraża że jest jeszcze wiele 
wozów nie wykorzystanych.
A my myslimy że od ziarnka, do ziarnka .... 
dalej niech dopowiedzą inhi.

Naszym zdaniem 

RÓŻNICA

U nas:
Fabryka w górę rośnie,
Nowe maszyny stają
Ofiarnie i radośnie 
Pracują ludzie dla kraju...

U nich: 
W dawno zamkniętej fabryce 
Dawno maszyny stoją 
Przeklina człowiek ulicy 
Rodzimych wrogów pokoju. 

Pod adresem odwetowców z Niemiec zach. 

Wieje dziś pomyślny wiatr! — 
Ryczał oberst— ober .... kat.
A SS-y, S-kurczybyki
Piały: — Heil wiatr z Ameryki!
No to ktoś rozsądny z boku:
— Miejcie inny wiatr na oku
Wiatr od wschodu, wiatr z oddali, 
Wiatr co wiał, gdy wyście... wiali!

„Trzeszczące" Imperium

Czemu te kraje zwą wspólnotą?
Prawdopodobnie chodzi o to
Że wspólnie pragną dzisiaj tego
By nie mieć z Anglią nic... wspólnego!,

W Senacie USA

— Z nas bierz- przykład, posłuchaj mojej dobrej rady
— Siwy mówił senator — nie bądźże półgłówkiem!
— O key! — zgodził się młody i już bez żenady 

Biorąc przykłąd ze starszych wziął... grubszą łapówkę.

Nie kijem go to pałką

— Krwiożercą mnie nazywać, to gruba przesada — 
Eisenhower do kogoś, podniecony gadał.

— Krwiożerca! Krwi nie żarłem tak długo jak źyję,
— Wiąc co robisz? — Ktoś spytał.

A on skromnie: — pije!

„Słowo Górnika" pomogło

W ostatnim numerze naszej 
gazety pisaliśmy i wskazywaliś
my na szereg niedociągnięć. Kry. 
tyka pomogła, bo już w dniu uka 
zania się naszej gazety znalazły 
się ławki dla chorych, Rada Za
kładowa zmieniła ,,wizytówkę", 
tablica propagandy wizualnej 
zmieniła swój wygląd. Również 
straż przemysłowa zmieniła swój 
stosunek do przepustek.

Konstrukcje taśmowe są zawalone węglem t miałem, 
rolki zamienione na „kuloki”
Wszystko to razem sprawia że transport „nawala” 
urobiony wysiłkiem górnika węgiel nie wychodzi do góry. 
Kiedy'wreszcie odpowiedzialni za należyte funkcjonowanie 
taśmociągów, przyjżą się bliżej „swej pracy”.

Dlaczego...

... zapychacz na oddziale 4 nie funkcjonuje sprawnie, 
uniemożliwiając odstawę urobionego węgla?
Górnicy narzekają na urządzenie transportowe 
powodujące zahamowanie odstawy, a tym samym nie 
wykonanie planu.

* * *
... Na tym samym oddziale brak jest wiertarek
i lutni wentylacyjnych.
Oddział „leży" górnicy się denerwują
i pracują w nienormalnych warunkach.
Co na to kierownictwo oddziału?

dać Polsce węgla, a tu na po
wierzchni toczy się niemniej za
cięta walka o szybkie i przedter
minowe wykonanie remontów 
domów górniczych;

Przodują w tej pracy kierow
nik budowlany ob. Zygmunt Da
necki, Stanisław Adamczyk, Ka
zimierz Gusek, Jerzy Gusek, Ju
lian Szwaczka, Stanisław Dłu
gosz, Tadeusz Słaboń i inni.

Pokończono już remontowanie 
mieszkań na terenie miasta, a 
teraz przerzucono się na gminy,

Widać już coraz wyraźniej, że 
zdrowa i słuszna krytyka dobrze 
zrozumiana*przez skrytykowane
go pomogła usuwać zło i niedo
ciągnięcia. Pozostają tylko do 
usunięcia stare grzechy i uster
ki o których się już zapomniało, 
a które trzeba naprawić i usu* 
nąć.

Kierownicy komórek organiza
cyjnych muszą stale pamtętać, 
że natychmiastowe reagowanie 
na krytykę jest nie tylko obo- 
wiązkiem, ale muszą pamiętać i 
wiedzieć, że usuwanie błędów i 
niedociągnięć daje gwarancję 
łatwego pokonania trudności i 
rękojmię wykonania planu.

Biurokratom..:

„Prawdziwa cnota
krytyk się nie boi" — 

Na tym stanowisku
niejeden z was stoi. 

Kiedy głos krytyki
zabrzmi nieraz w „Słowie", 

To skrytykowany,
drapiąc się po głowie 

Powiada beztrosko:
„Cóż mnie to obchodzi?!" 

Ej, drogi kolego!
Nam, produkcji szkodzisz!

Jeśli w biurokrację 
chcesz się bawić tutaj, 

Lepiej sobie „pracy"
gdzie indziej poszukaj...

gdzie praca wre w całej pełni. Na 
każdym kroku czujemy troskę i 
opiekę o warunki pracy.

Mimo woli napływają wspom
nienia z czasów Polski przed- 
wrześniowej, kiedy sobie taki pan 
minister Składkowski wydał za
rządzenie, abyj przy każdym do
mu były' płoty pomalowane na 
zielono pokostem.

Milionowe masy bezrobotnych 
mie miały na powszedni chleb, 
ludzie samobójstwa popełniali z 
powodu braku ‘pracy, w kroni
kach wypadków notowano co
dziennie. omdlenia z głodu na 
ulicy. W mieszkaniach robotni
czych głód i nędza.. Rozpaczliwa 
proletariacka choroba — gruźli
ca. Na wsiach, po chałupach, na 
uklepanej ziemi, bez podłogi, bo
se dzieciaki. Ale płoty koniecznie 
musiały' być pomalowane, jakby 
na urągowisko!

Jeździł sobie „pan minister" 
wspaniałą limuzyną, rozpryski
wał wokół błoto dróg na peryfe
riach osiedli robotniczych, prze
prowadzał inspekcję osobiście, i 
to Się wtedy nazywało: dopilno
waniem spraw państwowej wa
gi" było pracą dla „ideałów" 
rządów Becka i Rydza-Smigłego/ 
Nie interesowało pana ministra 
to, że dzieci bawią się w rynsżto 
kach ulicznych, handlują, nie cho 
dzą do szkoły, że tym dzieciom 
trzeba dać coś innego w życiu. 
Interesowały go płoty, aby ko
niecznie zieleniły się wiosenną 
barwą.

Czyjaś ręka na zielonym pło
cie wypisała czerwoną farbą sło
wa: „o, cześć wam, panowie, psu 
braci — za naszą niewolę kaj
dany"!'

Czytaliśmy te słowa niezliczo
ne razy, a chociaż barwa zielona

Inicjatywa godna 

naśladowania

Nasza czołowa korespon
dentka „Słowa Górnika" 
tów. Magdalena Darowska 
nadesłała do naszej Redak
cji list, w którym pisze, że zo 
bowiązuje się otoczyć opieką 
i udzielić pomocy dwom ko- 
respońdentom ^ze sortowni.

Tow. Darowska wzywa do 
podjęcia podobnego wezwa
nia tow. tow. Myśliwiec i 
Skopowską,

Redakcja „Słowa Górni
ka" ocenia inicjatywę tow, 
Darowskiej jako wyraz wyso 
kiego wyrobienia społeczne
go i wyraża jej tą drogą po
dziękowanie za pracę dla roż 
woju naszej gazety.

Jesteśmy również pewni, 
że wezwane towarzyszki od
powiedzą na apel i nawiążą 
ścisłą współpracę z Redak
cją.

ZE SPORTU

Czytelnicy nasi'przyzwy
czaili się do rubryki obrazują 
cej życie sportowe na naszej 
kopalni. Niestety Zarząd Klu 
bu ZS „Górnik" tak jest po
chłonięty pracą że nie ma cza 
su na podawanie Redakcji 
wyników sportowych. „Kibi
ce" szukają we wszystkich 
gazetach choćby krótkiej 
wzmianki o klubie — a tu 
nic! Bo znów nie ma czasu 
podać wyników do Polskiego 
Radia czy któregoś z dzienni 
ków. Redakcja kilkakrotnie 
zwracała się do Ob. Zandra 
o podanie wyników — nieste 
ty kończyło się tylko na obie 
Pankach. Zarząd klubu narze
kał i narzeka na brak więk
szego zainteresowania się je
go działalnością i trudnością 
mi. — Jak można wołać o po 
moc skoro sami nie wywiązu 
ją się ze swych obowiązków?

Sportowcy i „kibice" doma 

spłowiała, to jednak przeczytane 
słowa długo żyły w pamięci lu
dzi. Porównujemy teraz tamte 
czasy z obecnymi: Cała Polska 
rośnie w górę, Wyrastają domy 
jak grzyby »po deszczu. Nie po
trzebujemy pisać po płotach, ale 
piszemy na Swoich sztandarach 
śmiało i odważnie hasła, o któ
rych dawniej' tylko marzyliśmy;

M. DAROWSKA'

Usprawnić 

sprzedaż artykułów 

atrakcyjnych

Na naszej kopalni, każdego 1 lub 
15 dnia miesiąca odbywa się sprze
daż rozmaitych artykułów'atrakcyj
nych, w celu udostępnienia ich na
bycia pracującym. Nad całością spra 
wuje pieczę Rada Kobieca przy ko
palni. Z przykrością trzeba jedhak 
stwierdzić, że z tego trudnego zada 
nia Rada Kobieca nie zawsze potra
fi się dobrze wywiązać, ulegając 
często naporowi stałych bywalczyń 
„pyskatych" i czupurnych.

Nas stać na lepszą organizację 
sprzedaży, tak aby uniknąć niesa
mowitego tłoku i uniknąć naporu 
„szerokich łokci" trzeba tylko tro
chę pomyśleć i zwrócić się o pomoc 
do Rady Zakładowej, która napewno 
pomoże i będzie wspólnie czuwać 
nad tym, aby artykuły jakie są roz
prowadzane w tych dniach trafiały 
istotnie do najbardziej potrzebują
cych i zasługujących przede wszyst
kim na pomoc w nabyciu potrzeb
nych artykułów. Tylko wtedy roz
prowadzani e tych artykułów nie mi
nie się z celem.
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Radiowęzeł działa 

coraz lepiej

Nowa aparatura pozwoliła 
radiowęzłowi objąć swoim za
sięgiem również kolonie robot
nicze: Ksawerę i Koszetew da
jąc w ten sposób możność 
mieszkańcom tych kolonii 
słuchania różnych audycji. 
Wprawdzie dotąd dominuje 
jeszcze program muzyczny, 
ale kolegium redakcyjne ra
diowęzła opracowuje szecze- 
gółowy dzienny program któ
ry będzie urozmaicony aktu
alnościami.

Komitet redakcyjny zwró
ci większą niż dotychczas u- 
wagę na sprawy popularyza
cji współzawodników i racjo
nalizatorów, kampanię wybor
czą, piętnowanie bumelantów 
i różnych niedociągnięć.

Załoga winna pomóc radio
węzłowi przez dostarczanie 
uwag i spostrzeżeń ze swoich 
stanowisk roboczych. Radio
węzeł jest głosem załogi i słu
żyć będzie załodze pomocą w 
jej walce o plan.

Towarzysze górnicy! zgła
szajcie swoje.uwagi i spo
strzeżenia odnośnie działal
ności radiowęzła do redakcji 
„Słowa Górnika". Wspólnymi 
siłami jeszcze bardziej uspraw 
nimy działalność radiowęzła.

M. SITAREK

gają się od Zarządu ZS Gór
nika stałego informowania 
ich na łamach prasy o wyni
kach uzyskiwanych na bois
kach i stadionach przez człon 
ków ZS ,,Górnik" przy kop. 
,,Gen. Zawadzki*.

„Kibic"

Od Redakcji.
— Uwagi naszego kores

pondenta są słuszne tak jest 
istotnie z informowaniem za
palonych' sportowców i „ki
biców". Zarząd Klubu ZS 
„Górnik" od pewnego czasu 
nie dostarcza żadnych mate
riałów informacyjnych.

Redakcja spodziewa się że 
notatka korespondenta zbu
dzi klub z przedwczesnego 
snu zimowego.

Wydaje Kop. „Gen. Zawadzki" 
Redaguje: Kolegium
Druk: RSW „Prasa" Katowice.
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Jeszcze o wystawie

Organizowana przez załogę na
szej kopalni wystawa obrazująca 
wczoraj, dziś | jutro górnika ma być 
otwarta w dniu 15 września b. r. 
Organizatorzy terminu chyba do
trzymają ale wygląd i rozmach wy
stawy zależeć będzie w dużym stop
niu od ilości materiałów dostarczo
nych przez samych górników. Mate
riałów jest narazie nie wiele, bo je
szcze nie wszyscy zgłaszają je do 
Rady Zakładowej mając wątpliwości 
co można składać.

Wobec tego przypominamy jesz
cze raz że można składać, stare ga
zety lub wycinki z gazet, które o- 
brazują walkę załogi naszej kopalni 
z kapitalistycznym wyzyskiem, bro
szury, totografie, stare dziś już nie 
używane narzędzia itp.

Wszystkie te materiały mogą się 
znajdować u starych górników, któ
rzy pracują już wiele lat na naszej 
kopalni, lub u emerytów. Kto posia
da, lub wie u kogo można otrzymać 
materiał.y o których jest mowa —, 
proszony jest zgłosić się do Rady 
Zakładowej.

(Az)


